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Szanownych abonentów upraszamy 
bardzo o wniesienie zaległej prenu

meraty. 

Ostrzeżenie. 
Różnego rodzaju bywają przypływy kapitału 

obcego i do poszczególnych przedsiębiorstw i do 
krajów. 

Wiele przedsiębiorstw rozwinęl0 się dzięki uzy
skanym przez się kredytom. Aie Wiele teź przed
siębiorstw zbankrutowało wskutek nadmiernes;!o ob
ciąźenia się kredytami. Wiele przedsIębiorstw zWięl<
szyło swój kapital i rozszerzyło Iwrzystnie swe obroty 
przez wejście W odpowiednią spółkę. Ale nierza~ko 
spółka kończyła się v.:yzuclem pierwotnego właści-
ciela z jego własności. . 

Również dla narodów korzystny Jest przypływ 
obcych kapitatów, gdy kapitały te zakładają nowe 
fabry l;i, budują nOWe koleje, ki.lllaiy, porty, ulepszają 
i rozszerzają urządzenia maszynowe istniejących już 
przedsiębiorstw przemysło v. ych, obniżają stopę i>ro
cento\\ ą dyskonta weksIl i długoterminowych kre
dytów. 

Szkodliwy wszakże jest przypływ zagranicznych 
kapitałów, gdy polega on na wykupywaniu przez 
obcych magnatów finansowych akcyj krajowych 
przedsiębiontw, gdy uZl1leżnia on centralne insty
tucje kredytowe kraju od międzynarodowego kapi
tału, .utrwala wyższą niż zagranicą stopę procentową, 
oddale w ręce obcych obywateli sity, których roz\Alój 
rozstrzyga o postępIe gospodarczym luaju. 

Tego bowiem rodzaju przypływ kapitałów pod
kopuje ekonomiczn<j niezależność państw i narodów. 

A niema dziś niezależności politycznej bez 
niezależności ekonomicznej; 

To też w wydawanym przez się Systemie Eko
nomji społecznej i w szeregu drukowanych w "Ga. 
zecie WarszaWsl(iej" artykułów przestrzegałem opinję 
naszego społeczeństwa przed tak zwaną stabiliza· 
CYJną pożyczką amerykańską, oddającą decydujący 
na BRnk Polski wpływ międzynarodowej finansjerze, 
8 reprezentatowi jej równy z rządem głos w spra
wach calej naszej polityki walutowej i kredytowej. 

Przestrzegałem wówczas, że zapewnienia o .klu
czowym charakterze" tej pożyczki są nonsensem, 
równie głupim, jał{ frazes, którym za Augusta fi uza
sadniono oddanie Rzplitej pod militarną opiekę Rosji, 
iż gdy nikt nie będzie się bał Polsl<i, nikt na nią 
też nastawać nie będzie. Tłomaczyłem, że nie było 
jeszcze wypadku, by oddanie się pod kuratelę zWięk
szylo czyjkolWiek kredvt bo solidny kredyt szuka 
lokat pewnych - państwo zaś, Ictóre swą walutę odda· 
ję pod obcą gwarancję, przyznaje się publicznie, it 
nie ma dostatecznych sił dla utrzymania al pari kur
su swych banknotów. 

Wskazywał~m wreszcie, że kuratela między
narodowej finansjery nad naszą polityl<ą ekonomiczną 
uniemożliwi rządowi skuteczną walkę z deficytem 
bilansu handlowego. Kapitał bowiem zagraniczny 
Z3interesowany jest w tern, by Polska była konsu
mentem produktów ameryI<3ńsl<ich, angielskich, nie
m'ecl(ich - fi nie konkurentem na rynkach między
narodowych faDryk amervl<ańskich, angielskich i nie
mieckich. 

Te wszystkie' moje przestrogi ziścily się nie
stety w znpełności. Poźyczka "kluczowa" otwarła 
wrota dla odpływu pieniędzy z Polski, a nie dla przy
pływu zagranicznych kapitałów. Z miesiąca na mie· 
siąc mniej pipniędzy w luaju, trudniej o kredyt, 
rOŚnie il ość protestów welislowych, a obroty handlo
we maleją . 

Gdy jednak zawierał rząd radosnej twórczości 
tę nieszczęsną pożyczl<ę, tmfary tryumtalne prasy 
sanacyjnej z$lluszyly glos Wielkiej krytyki. 

Przysłowie nasze mówi: "mądry Polak po szko
dzie". Szkodę pożyczki stabilizacyjnej już po nie
śli~my. Utraciliśmy już nieza leżność naszej polityki 
kredytowei. . 

Bądźmy Więc choć teraz mądrzy - nie dajmy 
uWikłać nasze~o życia gospodarczego w drugą je
szcze, memniej zdradliwą sieć, którą zarzuca mię
dzynarodowa finansjera, po uzależnieniu od siebie 
organizacji naszego kredytu, z kolei na rozwój lIa
szego przemysłu. 

Prawdopodobnie motory parowe długo jeszcze 
pozostaną głównymi mołorami Wielkich fabryk. Ale 
CZ} niezastąpią ich i w ciężl<im przemyśle w znacznej 
części za lat 50 albo 40 motory elektryczne - tego 
dziś Wiedzieć nie możemy. Toć 50 lat temu nikt 
nie przewidywl''Ił obecnego rozwoju lotnictwa i radio
fonJi. Napewno zaś motory elektryczne odgrywać 
będą coraz Większą rolę w drobnym i średnim prze
myśle. A lekceważyć jego rozwoju nie WOlno. 
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W ~iemczech przeszło połowa ludności. za
trudnionej w przemyśle, pracuje dziś w przedsię
biorstwach, posiadających mniej niż 50 robotników, 
t. j. w warsztatach i drobnych fabryczl{8ch. 

I u nas uprzemyslowienie kraju wymaga równo
miernego postępu, obok Wif'lkiego przemysłu, war
sztatów i drobnych fabryczek. 

Umowa wszal<że, zawarta przez ministra Mo
raczewskiego z Harrrmanem, oddaje w ręce kapita
łu międzynarodowego na lat 60, do końca niemal 
xx· go stulecia, monopol energji elektrycznej w ca
łej zachodnio-południowej, najbardziej nadającej się 
do szybkiego uprzemysłowienia części Polski. 

Kto dysponuje jednak energją elektryczną-ten 
dysponuje również losami całego, ent::rgję tę dla po, 
pędu swych maszyn zużywającego, przemysłu. 

Umowa z Harrimanem uzależnia więc na~lat 60 
rozwój napewno Większości drobnego i średniego 
przemysłu, a być może i znaczną część wielkiego
od polityki międzynarodowej finansjery. 

Trzeba być bardzo naiwnym, by przypuszczać, 
że finansjera ta będzie życzliwie patrzeć na postęp 
wlasnej naszej produkcji towarów, I<tóre dotychczas 
sprowadzamy z zagranicy. A jeszcze Większej na
iwności trzeba, by wyobrażać sobiE', że cieszyć się 
ona będzie z rozwoju naszego eksportu przemysło
wego. . 

Wrf;ez przeciwnie, opłaci się jej inwestować 
W Polsce kilkadziesiąt miljonów dolarów, by pow
strzymywać postęp naszego przemysłu. 

A mając w ręku menopol energji elektrycznej
będzie ona istotnie :nogla wedle swej woli regulo
wać tempo rozwoju przemysłowego objętych mono
polem tych woje\Nództw. 

Nie wchodzę umyślnie W szczegóły umowy 
z koncernem Harrimana. Nie te czy inne bOWiem 
szcze~óły umowy tej są niebezpieczne. 

Przewodnia myśl jej jest fatalna. 
Doprawdy nie wiem, czem wytłómaczyć tę po

chopność w oddawaniu Polski pod dyktaturę kapi
tału międzynarodowego. Dwa lata temu oddaliśmy 

. 
NA P1AZY. 

l'1ajpiękniejszej Łowiczance
poświęcam. 

W cichy, słoneczny, upalny dzień wśród naj
przeróżniejszych stworzeń boskich i nie-boskich 
rownież piękne łOWiczanki (nie wszystkie!) uciekają 
z miasta za miasto, szukając och/ody W wodzie 
j słońca na piasku. 

MÓWiąc o ŁOWiczankach mam na myśli 
oczyWiście nie całą miłą (z daleka) rodzinl{ę 
t. zw. płci pięknej, lecz najkształtni~jszych i naj
milszych tej rodzinki członków w Wieku - niebez
piecznym. Mnie interesuje tylko kobieta cudna, de
koracyjna ... 

POWiecie może (pozwalam), że niema cudnych 
paniE'nek w Łowiczu? .. Co-o-o? - Po Was można 
się wszystkiego spodziewać. Niema się zresztą cze
mu dZiWić... Siedzicie całemi dniami w domu i biu
rach, patrząc na świat przez czteroszybowe okna 
i macie do czynienia ze staremi kobietami - hero
dami ... 

Otóż wy zadomOWieni i zamyrynowani zoba
uywszy jaką mlodą, ładną panienkę. mrużycie śle
pia i pOWiadacie sobie lub pierwszemu lepszemu 
kto się naWinął, że ta młoda i ładna panienka jest 
stara i brzydka... Dlaczego? - Nie znacie si~ na 
sztuce! Obrażacie żywą rzeźbę! Dlaczego?- Wiem. 
Dlatego konie robocze i nie-robocze (odpoczynko
we), dlatego! że wy nie macie czasu przyjrzeć się 
jej dłużej, ponieważ z jednej strony macie żonę (cza
sami ladną) na karku a z drugiej szefa i kobiety 

pod gwarancją finansjery amerykańsko - anSfielsko
niemieckiej nasz kredyt i naszą walutę. Dziś za
mierza sie oddanie do tej dyspozycji energji elek
tryc<!:nej najbardziej uprzemysłowionych województw. 

Spłacenie mIędzynarodowych zobowiązań-czy 
bezdenne cieuctwo? 

Przed jednem czy drugim nakazuje mi moje 
sumienie ekonomisty polskiego przestrzec stanowczo 
społeczeństwo polskie i wszystkie decydujące w tei 
sprawie instancje państwowe. 

Stanisław Grabskt. 
(.Lwowski Kurjer Poranny· 

z d. 22 b. m. Nr. 140). 
Gaz. Warsz. Nr. 217. 

U !łJooei !ty~maty[lki W Hoooeureutb. 
(Z wrażeń naoc%nego świadka ks. d·ra Kozubsklego, profesora 

uniwersytetu warszawskiego). 

Niewielka i cicha wioska niemie.:ka, Konner
sreut, leżąca prawie na granicy Czechosłowacji 
i BaWarji, budzi od kilku lat powszechne zaintereso
wanie, zwłaszcza w świecie katolickim, ze względu 
na osobę Teresy Neumann, której stygmatami·) 
i przewidzeniami zajmują się nietylko gazety krajo
we, ale wogóle niemieckie I zagraniczne. Książki, 
mÓWiące o Teresie Neuman, doczekały sit( już Wielu 
wydań, a kilka z nich przełożono na siedem języ
ków obcych. Znamienną jest rzeczą. że socjalisty
czne gazety nietylko zgóry przekreślają wartość 
wydarzeń w Konnersreuth, ale starają się ośmieszyć to 
zjawisko, nie cofając się nawet przed obrazą, z-a któ
rą redaktorowie sądownie odpoWiadaj~, mimo, że 
Kościół nie wypOWiedział dotychczas swe~o zdania 
i bynajmniej nie zawyrokował, jakoby stWierdzone 
ponad wszelką wątpliwość i niewytłumaczalne dotych
czas "dziWy" W Konnersreut, nosiły charakter nad
przyrodzony • 

urzędniczki w biurze, które... N Ie pOWiem. Nie 
chce mi się. - Gdyby jednak ta młoda panienka 
radna i zgrabna (mote Ippiej młodziutka panieneczka 
ładniusia i zgrabniutka) przyszła do ciebie bałwanie 
(Ejsmond powiedziałby: "falo nieco wzburzona") do 
domu lub urzędu w kostjumie kąpielowym, to z pe
wnością wstałbyś z krzesła jak na rozkaz, kłaniałbyś 
się w pas i nieśmialbyś ani jednego słowa pOWie
dzieć, bojąc · się ażeby taka śiiczność nie obraziła 
się przypadkiem na ciebie. Ale nie Wam oglądać pa
nienki w kostjumach kąpielowych. Nie wam!- Wam 
starczy w zupełności fotogr afja amatorska przysłana 
przez starą ciotkę z Ciechocinka, Krynicy, Gdyni, ... 
Głowna, Nieborowa... Wpatrujecie się wtedy jałopy 
(niepotrzebne wyrażenie) W swoją ciotkę (sztukę 
mięsa) wysmarowaną pudelkiem waseliny i leżącą 
jak "Żywy kamień" na piaslm pod parasolem .•. i ję
zyczek (obłożony) WyWieszacie z uciechy, nogami 
waiicie w podłogę i wołacie calą rodzinę, ażeby jej 
pokazać ... (ha, ha ... ) ... ciotkę na plaży.-O wy ofiary!.. 
Zresztą mnie to nic nie obchodzi. Szlag was trafił. 
tyjcie jak chcecie. Całujcie ciotki (swoje) w donlu. 
na ulicy i stacji, jak wam to spraWia rozkosz. Ha!... 
rozkosz... Nie umiecie całowaćl Wasz pocałunek 
jest króciutki jak wasza pamięć... Pocałunel, (ko
biecie usta zamknąć można jedynie pocałunkiem) 
pOWinien być długi jak sześć tomów Korzona.-Star
czy. I tak już za wieleftpoWledzialem, no ale stało się. 

Idźcie na plażę, za drugi most. Zobaczycie 
jak slońce ŚWieci, jak rzeka płynie, zobac~ycie ludzi 
chodzących nad brzegiem i kąpiących się w Bzurze. 
Zobaczycie kobiet Więcej niż mężczyzn, to znaczy 
mężczyzn mniej niż kobiet. IdŹCie na plażę! 
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Teresa Neuman, najstarsza z dziewięciorga 
dzieci ubogiego krawca w Konnersreuth, urodzona 
w roku 1898, o zdrowej cielesnej budoWie, ukończy
wszy szkoł~ powszechną w rodzinnej wiosce, w czter
nastym roku życiu opuściła dom rodzicielski, obej
mUjąc oboWiązki służącej u gospodarza, Marcina 
Neumanna, który po dziśdzien z wdzięcznością wspo
mina jej wierność i pilność W pracy. Już w cza
sach szkolnych, jl'lk świadczy obecny jej proboszcz, 
ks. Naber, okazywała szczególną pobożność, a zwła
szcza głębokie współczucie dla męki Chryst!.lsa, któ
rego wyrazem byly łzy, spływające z jej twarzy, ile
kroć opowiadano o drodze luzyżowej Zbawiciela. 
W 20 roku życia Teresa, pomagając nosić wodę 
w czasie pożaru w poblizkim domu, nabawiła się 
ciężkiei choroby; lekarz stwierdził naruszenie krę
~oslupa, a następr.ie paraliż le\\ej strony ciała, po
łączony z konwulsjami. W kilka miesięcy potem 
utraciła zupełnie wzrok, częściowo i słuch, w trzy 
lata zaś później, t. j. od roku 1922, z powodu nad
mierne~o obrzmienia gardla i tworzących się wewnątrz 
wrzodów, straciła mowę i zaprzestała spożywać s1a· 
le pokarmy. Cierpienie znosiła cierpliwie, nie skar
żąc się nikomu, ufna jednakże tV pomoc Bożą, za 
przyczyną św. Teresy od Dzif'ciątka Jezus, do któ
rej od młodości żywila glęlJokie nabożenstwo. 

I stdło się, że w dzień, w którym dokonywała 
się beat}fikabja św. Teresy w Rzymie, t. j. 29 kWietnia 
1925, o godz. 6-ej rano, nagle odzyskala wzrok po 
czteroletniej ślepocie, a w niedeielę 17 maja 1925 
roku, a Więc w dniu kanl;mizacji św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus, została całkowicie uzdrowioną 
z paraliżu, tak, iż mogła się poruszać o własnych 
silnch. Z początkiem Wielkiego Postu, 1926 roku, 
Teresa zapadla znów ciężko z powodu wrzodów, 
tworzących się w uchu i w tym to wl~śnie czasie 
miało pierwsze widzenie Zbawiciela na Górze Oli
"lOej, przyczem W boku lewym ponad sercem utwo
rzyła się rana, długości 5 i pół centymetra, z której 
obficie spływała krew. W Wielki Piątek ten sam 
proces krwawienia rozpoczął się na rękach i nogach. 

.-
Starych bab, jak grzyb po deszczu. Wszędzie 

ich pełno. Ale do czasu, do czasu!... Nie warto 
patrzeć na stare Iwbiety. Nie warto o nich pisać. 
Może i warto... Ja nie chcę! Powiem tylko, że 
chodzę na plażę, ażeby zapomocą kąpieli wodnych 
j słoneczno-piaskowych usunąć wszelkie znamiona 
słarości-- Nie tracą nadzieji. 

Na pierwszym zakręcie ujrzycie kobietę (lat 
ma coś 45) piszącą patykiem na piasku: Janek ... 
Tadek ... Stasiek ... Janek ... Ta .•. - Nieszczęśliwa ko
bieta... Pięć, dziesięć kro\<ów dalej zobaczycie ko
goś cierpiącego na niedożywienie. Niewiadomo czy 
to mężczyzna czy kobieta... Głupstwo. - Obok le
żeć będzie typek z typu "całuję rączki". Nogi ma 
dłuższe niż Pat... Dnobnostka. - Dalej czterech 
malców gra w guziki... Zobaczycie jeszcze kilka 
ciał kobiecych, przypominających obrazy Matisse'a 
Kislinga· .. 

Spotkacie może kogoś znajome~o. 

Oto nie trudno... Na plaży nie kłaniajcie się 
nigdy pierwsi. Nie wllrto. Znajomy lub znajoma mo
że Was n)ezauważyć i co? Mala rzecz a wstyd. Na
tomi~st dODrze jest złożyć uldon nieznajomej pannie, 
kąpiącej się w rzece... Napewno uśmiechnie się. 
To dla was starczy. Jak Wam zamało-ukłońcle się 
poraz drugi. 

Dobrze jest poleżeć sobie na piasku. Mężczyźni 
powinni zdjąć buty i skarpetl<i (marynarkę też można). 
Palenie papierosów jeszcze nie wzbronione, więc 
możecie palić. Pluć też można wokoło. Pamiętaj
cie tylko, że rzeki zanieczyszczać niewolno. 

Rany stąd powstałe, były otwarte przez 14 dni, po
czem pokryły się cienką, przezroczystą skórką. Za
lecane najrozmaits2'e lekarst'Wa, celem ich zagojenia, 
okazały się bezskuteczne. W piątek 5 listopada 
1926 roku, pokazały się nagle rany i na głowie, 
w formie Wianka, z których również sply\,\.lała krew 
w czasie ekstazy (uniesienie religijne) piątkowej. 
Od roku 1926 Teresa stale przeżywa Widzenia, po
łączone z ekstazą i krwawieniem. Przedmiotem 
tych widzeń jest Męka Pańska, począwszy od Góry 
Oliwnej. aż po śmierć na krzyżu. Widzeniom, roz
poczynającym się o godz. 11 i pół w nocy z czwart
ku na piątel{ a trwającym do godZiny pierwszej 
w południe dnia następnego, towarz}'szą nieopisane 
wprost cielesne i duchowe cierpienia. PG tj'ch 
przejściach następuje jednakże szybko uspokojenie 
i oprzytomnienie, tak, że w sobotę Teresa udaje 
się zupełnie zdrowa do swoich zajęć domowch. 

Najciekawszym zjaWiskiem jest to, te nasza 
stygmatyczka od czasu wigilji Bożego Narodzenia 
od roku 1922, nie bierze żadnego stałego pokarmu, 
a od Bożego Narodzenia 1926, żadnego nawet pły
nu, czyli od 2 i pól loku nie miała nawet kropli 
wody W ustach próc.l codziennej Komunji św. przyj
mowanej małej cząstki zwyczajnej partykuły, prze
znaczonej do konsekracji. Żyje tedy zupełnie bez 
pożywienia, czuje się zaWsze sytą i wy~ląda zna
komicie. Podczas l<rwawienia, w piątki; ubywa jej 
wprawdzie cztery kilo~ramy, ale w ciągu tygodnia 
waga ciala napowrót się wyrównywa. W roku 1927 
umyślna komisja, wyznaczona przez biskupa z Ra
tysbona, pod kierownictwem lekarza, badała ją przez 
15 dni w dzień i w noc}; wszyscy członkoWie ko
misji, zaprzysiężeni OŚWiadczyli jednomyślme, że 
Teresa istotnie nic do ust nie bierze, nie tracąc zu
pełnie na wadze i zachowuje zwyldy wygląd. Wy
dzieliny, bardzo zresztą rzadlm się pojawiające i W 
bardzo małej ilości zostały następnie zbadane klinicz
nie w uniwersytecie w Erlangen, gdzie stwierdzono, 
iż, nie zaWierają nic takiego, coby wskazywało na 
użycie pokarmów • 

Patrzeć długo w jedno mIejsce nie naleiv. To 
jest nie na miejscu. Możecie się narazić byle ko
mu. Z dzieciakami, bękartami nie zadawajcie się. 
Byle kto to potrafi. Komu szkodzi samotność niech 
przysunie się do kogoś. 

Mężczyźni do kobiet, kobiety rio mężczyzn. Męż
czyźni powinni poszukać sobie ładne towarzy
stwo. Najlepiej gadać z pensjonarlmmi. Właściwie 
\\y nie potrzebujecie gadać, one same za Was ga
dać będą. POWiedzą wam wszystko. Najwięcej Wir1-
domości posiadając o gWiazdach filmowych, to też 
dowiecie się, że Ramon Novarro w każdy piątek 
Wieczorem jest b. smutny, że Glorja Swanson uży
wa tygodniowo 70 par pończoch, że Konrad Veidt 
lubi Wiosłować, że Agnes Ayres, bohaterka "Szeika" 
boi się pocalun\u:, że ChapIin ma 40 lat, że .. , że .... 
Kiedy powiedzą wam, że chciałyby mieć usteczka 
Lyi de Putti, oczy Malicl{iej, ramiona Riny de Ligu
oro, po stać Annety Kelerman, no~i Lonisy Brooks ..• 
wstańcie, przeproście i mówcie, że macie pilny in
teres do załatWienia w mieście, że "to i tamto" .... 
Nie zapomnijcie się tylko-jak ś. p. FIlip z Konopi
i nie powiedźcie, że to was nudzi. Tak nie można. 
Miejcie ~erca i patrzcie w serca ładnych towiczanek! 

Tymczasem starczy. Więcej znajdzie.:ie w je
dnodniówce .. Wystrzyganl{i Łowickię", która ukaże 
się wtedy, kiedy będę chciał. 

Jan W .. "., 
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Ciekawą rÓWnież jest rzeczą, że Teresa bar
dzo mało zażywa snu; od roku 1927 sypia zaledwie 
cztery godziny 'W ty~odniu, co zresztą stwierdził 
osobiście prof uniwersytetu Wiedeńskiego, dr. Jan 
Holinszteiner. 

Powtarzające się ciągle czytanie myśli, wyja
wianie rzeczy najtajnieszyclJ, przepoWiednie, stale 
siE: spełniające w najdrobniejszych szczegółach, jej 
szczególna wrażliwość na relikwie, z'Właszcza Vrzy
ża św. i odróżnianie rzeczy 'poświęconych i niepo· 
śWięc0nych, zyskały jej rozgłos "ŚWięte!" i ściągają 
ogromne rzesze do Konnersreuth, żądne modlitwy 
i Wstl:lWiennictwa stygmatyczld, za której przyczyną 
dokonało się już wiele uzdroWień. 

Z 13ochenia. 
Po ukończeniu prac meljoracyjnych na polach 

mieszkańcy Bochenia zabrali ~ię energicznie do 
uporządkowania swych zaniedbanych dróg, które 
zwłaszcza w okresie roztopów wiosennych były 
niekiedy wprost nie do przebycia. W roku zeszłym 
rozszerzono i nawieziono żwirem jedną z dróg, łą
czących wieś z szosą. Drostę tą, na pamiątkę dzie
sięciolecia odzyskanej niepodległości, obsadzono 
drzewkami owocowemi. W roku obecnym upo
rządkowano drugą drogę, Wiodącą ze wsi do szosy, 
oraz rozpoczęto ŻWirowanie Grogi, idącej przez wieś. 

A teraz chyba przyjdzie kolej na przeprowa
dzenie elektryczności oraz na budowę gmachu szl<ol
nego. Istniejąca bez przerwy 54 lata (od r. 1875) 
szkola w Bocheniu, nie pOSiada dotąd wlasnego 
kąta, mit::ści się Wi~c W domach prywatnych. Do 
szkoły tej uczęszczają również dZIeci z sąsiednich 
Wiosek. W nadchodzącym roku szkolnym mają 
być już czynne wszystkie 7 oddziałów. A tymcza
sem dążenia do pobudowania gmachu szkolnego 
w Bocheniu rozbijają się o opór gminy, która nie 
chce udzielić nawet najmniejszego subsydjum na 
ten cel. "Mądry Bocheń niech sam buduje"-oto głos 
jednego z radnych gminnych. 

Jednym z przejawów uspołecznienia mieszkań
ców Bochenia jest dość duża ich frekwencja l1a 
powszechnej wystawie krajowej w Poznaniu. Wy
staw~ tę zWiedzily dotąd 52 osoby z Bochenia, co 
stanowi 7010 całkowitej liczby ludności wsi. O tle 
mi Wiadomo, wszystkie inne Wioski naszego powiatu 
dalekie są jeszcze do osiągnięcia tej liczby, a z Wielu 
prawdopodobnie nikogo nie będzie na wystawie. 
Ciekawem byłoby, czy miasto ŁOWicz może już po
szczyciĆ się takim procentem. 

O braku zrozumienia doniosłości dla życia na
sze~o P. W. K. w Poznaniu wśród niektórych Wio
sek niech ŚWiadczy następujący fakt. Młodzież bo
cheńska po bezskuteczneJ namoWie do wzięcia 
udziału W wycieczce na , wystawę młodzieży z je
dnej z s2łsiednich wsi, zdecydowała się zabrać 
jedną osobę na swój koszt. Znalazł się nawet jeden 
chłopiec, który gotów był pojechać, jednak ojciec, 
uważając, że syn może mu Się przydać do pracy, 
nit! chciał go puścić z domu. I właśnie ze wsi tej 
nikt dotąd nie ZWiedził wystawy poznańskiej i praw-
.dopodobnie nikt już nie zwiedzi. . 

Dnia 20 lipca b. r. wycieczka członków Aka
demickiego Klubu "Włóczęsów" wileńskich, która 
wybrała się drogą wodną bezpośrednio z Wilna do 
Poznania na wystawę, zboczyła od Bzury do Bo
chenia, aby pożnać bliżej wieś łOWicką i jej kulturę. 
Dzielni żeglarze, mając za sobą okolo 1000 klm. 
~ 2G dni drogi, spodZiewali się najdalej za tydzień 
OSiągnąć cel podróży. 

St. F. 

KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t PIątek N. M. P. Aniel. 
Sobota Zn<lleź. relikw. Sw. 
Nzedziela Dominika Z. Arystarcha M. 
Pomedzt'alek N. M. P. SnieżneJ. Afry Z. 
Wtorek Przemienienie Pańskie. 
5roda Kajetana W. Donata B. M. 
Czwartek Cyrjal(a Larga i Szmaragda 

Wschód słońca 4. 08. Zachód 7.a. 

Miejscowa. 
- Kino "Eos" W sobotę dnia 5/VIII r. b .. 

i w niedzielę wyświetla film "Tilanie" (Miasto ma
rzeń) jest to monumentalny dramat w 10 Wielkich 
aktach. 

Akcja rozpoczyna się w Nowym Jorku. Nad 
program farsa W 2 aktach. 

~iBo wojs)(owe 10 p. p. WyŚWietla w dniach 
D. 4. 5. sierpnia -b. r. film "życie rodziny żydowskiej 
na bruku amerykańskim, spadek "Sami Weins~telna" 

Pilm osnuty na tle przeżyć nędzarza-miljonera. 
Nad program komedja. 

- Zasieki w mieście. Dużo się mÓWi i robi 
aby miasto miało jaki taki wygląd, ale m niej U wagi 
zwraca się na bezpieczeństwo. Przyjrzyjmy się, jak 
są ogrodzone niektóre posesje w mieście. Skale
czenie~ się i zaniedbanie skaleczenia zardzewiałym 
drutem grozi komplikacjami i czas już Wielki aby 
tego rodzaju ogrodzenia zniknęły z Widowni miasta. 

- Samochody na Zduńskiej. Istnieje przepis 
a i znak, że Zduńską ulicą ljeździć samochodami 
nie należy. Przyjrzyjmy się jak przepis ten w pra
ktyce jest szanowany. Otóż nikt nie zwraca na to 
najmniejszej uwagi i setki samochodów dziennie 
w tempie wyści~owych harcuje po wąskiej Zduńskiej 
ulicy. 

Martwe znaki i przepisy istnieją, ale nikt ich 
nie przestrzega... Kto wprowadzi w życie ustawę? 

- Wychowan)(owie Lejby Trockiego pod 
)(luczem. W przeddzień tak zwanego "Wielkiego 
ŚWięta" komunistycznego, robioneSlo za pieniądze 
III Międzynarodówki w MoskWie, powędrowało wie
lu agitatatorów do więz.ienia a między innemi wsa
dzono kilkunastu takich ptaszków z pośród łowickich 
komunistów talc zwanych tapeciarzy ścian i murów. 

Należałoby ich wszystkich zapakować do za
plombowanego wagonu i wysłać do MoskWy, wzglę
dnie 'do Angory do Lejby Trockiego, tam czuliPY 
się swobodni. 

- Katastrofa autobusowa. Na 57 wiorście 
od ŁOWicza, tuż za cukrownią "Guzów", autobus 
"Księżanka" należący do przeds •• 1. Łapiński w Ło
Wiczu" prowadzony przez kierowcę p. Stanisława 
Perkowskiego uległ katastrofie z powodu oderwania 
się miseczki i pęknięcia sprężyny od kierownicy. 
Autobusem jechało 8 osób Z których 5 osoby zostały 
poranione, a mianowicie: p. Marja Szajdingowa 
z Łowicza, 2 rany na głOWie, nosie oraz ogólne po
tłóczenie. p. Wróblewska z Guzowa, ogólne potłó
czenie i kierowca samochodu ~p. S. Perlwwski 
przecięcie arterji prawej dłoni. 

Reszta osób wyszła· z katastrofy calo a między 
innemi i p. Miron Rószkiewicz z ŁOWicza, ldóry o
kazał bardzo czynną pomoc w ratowaniu pasażerów 
i przewróconego autobusu. 

Przebieg katastrofy był następujący. Na 51 
wiorście o godzinie 8 rano kierowca stracił pano
wanie nad samochodem z powodów wytej wymie
nionych i w tej chWili wyłączył motor i puścił w ruch 
hamulec, autobus wpadł jednak na kamień, potem 
w rów. który przejechał i uderz.ył w topolę a od ude-
rzenia wywrócił się. ::, 
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Stwierdzić należy, że kierowca jechał nadzwy
'czaj przytomnie i szybkością b. niewielką i temu 
',tylko przypisAć należy mały rozmiar kata" trofy. 

Pierwszej pomocy lekarskiej poszkodowanym 
'udzielił p. doktór Ed\\lard Uśc:iński z Guzowa. Przed· 
siębiorca p. Łapiński przybył w godzinę PO wypadku 
:z Łowicza samochodami i poodwoził rannych i zdro
~ych pasażerów do miejsc zamieszkania, względnie 

-Zyrardowa, tak, że pomoc była zorganizowana szyb
ko i nikomu z rannych niebezpieczt>ństwo utraty 
:życia nie zagraża. 

- Agentura firm,- kolportażowej "Druk" . 
W tych dniach została otwarta w ŁoWiczu sprzedaż 
'Pism codziennych i tygodniowych oraz poźytecznej 
1reści książek, kontrolowanych i wydawanych przez 
'-\firmę k0lportażową "Druk" w Warszawie. 

Sprzedaż ta odbywać się będzie w sklepie p. 
Skóry przy ul. Piotrkowskiej Nr. 1. 

Otwarcie tej placówl<i należy powitać z uzna-
niem, gdyż będlie ona dla mieszkańców Łowicza 

i jego okolic ze wszech miar pożądaną i pożytecJ:
ną ze względu na to, że zadużo jnż mamy tych 
brukowców w postaci "Ekspresów", "Kurjerów Czer
wonych", i t. p., obfitujących w sensacje, lecz nie 
dających tego, co pisma, poważnie traktujące za· 

":gadnieniH społeczne i polityczne, dawać czytelni
kOWI powinny. Rozczvtywanie się W awanturach, 
zbrodniach i oszustwach nie przynosi najmniejszej 
korzyści czytającym, a w1.bogaca przedsiębiorstwa 
nie mające nic wspólnego z szerzeniE'm oświaty 
i kultury wśród mas. 

W sklepie p. Skóry moina będzie codzienme na
<bywać i prenumeroWać pisma codzienne: KurjerlWar
szawsł<i, Gazetę Warsz., Rzeczpospolitą, A. B. C. 
oraz gazety z Ważniejszych miast polskich, a także 
tygodniowe: Zorzę, Gazetę Swiąteczną, Posiew, 
"Gospodarską, Głos Pracy Polskiej, Wiadomości Ka· 
tolickie i inne. 

W kążdą niedzielę I święto przed kościołem 
:S·go Ducha stać będzie kiosk z pismami i książka. 
mi popularnemi, i nieodzowneml dla okolicznych wie

· śniaków. 
Należy przypuszczać, że agentura "D,ruku" w tej 

-dzielnicy ŁoWicza, która pozbaWiona jest możności 
zaopatrywania się w dobre pisma i kSiążki, rozwinie 
się i będzie spełniać rolę dobrego pośrednika oświa
'ty, a przeciwstawi się z~ubnym wpływom tak po
'pularnej W dobie obecnej prasie wywrotowej. 

Doniesienie niniejsze jest jednocześnie apelem 
·.do mieszkańców Łowirza i okQlic, ażeby poparli 
'usilowania ludzi dobrej woli, którzy tworząc komitet 
'.propagandowy dobrej gazety i książki, pras;!ną uzdro
Wienia naszych stosunkbw społecznych i politycznych 
przez należyte oświecenie "ogółu. 

Nadmienić należy, że w skład Komitetu "Druku" 
wchodzą najpoważniejsze osoby z pośród sił Iitarac
'Kich i działaczy społecznych. 

~<Z kraju. 

-z- Klęska gradowa. W czasie burzy, która 
'szalała nad Krakowem i okolicą gminy Wiśniewo 
i Wierciany ucierpiały bardzo od gradu, który zni
szczył okolo 70 proc. plonów rolnych. Również 
w najbliższych okolicach Krakowa burza wyrządziła 
'znaczne szkody w plonach. Zanotowano 4 wypadki 
:"Śmiertelne od pioruna, prócz tego kilka gospodarstw 
'spłonęło, ' wartości łącznej około 100.000 zł. 

W czoraj wieczorem przeszła nad Cieszynem 
'silna burza gradowa. Grad dochodzący miejscomi 
tdo wielkości orzecha laskowego zniszczył plony 
,polne, powybijał wielkie ilości szyb, jak również 
:.znlszczył częściowo dachy w Cieszynie. 

-z- Przywła8zczenle skarbowych pieniędzy. Se
:kwestrator gminy Zabłudów, pow. Bialostockiello, 
,Marcin Domański przywłaszczył sobie 6000 zl. skar-

bowych pieniędzy i zbiegł. Policja poszkuje zbiega. 
-z· Budowa stoczni w Gdyni. W niedługim cza

sie w Gdyni ma się rozpocząć budowa pierwszej 
stoczni na potrzeby naprawy i budowy kutrów ry
backich. 

-z- Pożar w Radzyminie. Z nie wyjaśnionych 
powodów w tych dniach wybuchł pożar Radzymina, 
od którego spaliło się 45 nieruchomości. 100 rodzin 
pozostaje bez dachu nad głową. 

·z- Klęska pożarów. W tych dniach od potaru 
spłonęło 10 domów, 11 obór i 2 spichrze we wsi 
Mislukowszczyzna, pow. Iidzki ego, 6 dOIlIów, 8 obór. 
9 stodół we wsi Wietrzna, pow. mławskiego I 15 obór, 
5 domów i 15 stodół we wsi Wola Kamińska, pow. 
radomskiego 

-z- Brzuch z sacharyny. Przez peWien czas 
przyjeżdżał z OŚWięcimia do Sosnowca pewien żyd, 
który zadziwiał wszystkich swoim dużym brzuchem. 
Zainteresowało to policję, która po zrewidowaniu 
brzucha, znalazła tam ukrytą sacharynę, którą prze
mycał z Niemiec do Polski. Sąd Okręgowy skazał 
go na 180 zł. i<ary. 

-z- Dalsze zmiany w wojsku. "Gazeta War
szawska" podaje, że w najbliższym dziennilm per
sonalnym M. S. W., który ukaże się w tych dniach 
pomieszczone będzie 1500 nazwisk, podlegających 
zwolnieniu lub przeniesieniu. 

-z- Ujęcie bandyty na Pomorzu. W Swieciu 
(Pomorze) został uj~ty grożny bandyta Konrad Sko
lasiński, l<łóry był postrachem całej okolicy i mial 
na sumieniu bardzo Wiele spraw kryminalnych. 

·z· Napad na więzienie. Na Więzienie W Wit
komierzu napadla grupa pewnych osobników, która 
obE'zwladniwszy staż wypuściła na woiność 24 wię
źniów. Zarządzony pościg wojska i poliCji Ujął 11 
~biegów, a reltzta zbiegła. 

-z Wielki jesiotr. W rzece Sanie rybacy ja
rosławscy z/oWili olbrzymiego jesiotra długości 
2 m. 30 c. wa2i 115 kgr. 

-z- Głupia nieostrożność. We Wsi BIszeza, pow. 
biłgor~jskiego, niejaki Sapow znalazł w polu pocisk 
armatni i przyniósł go do pasących dzieci i rzucił 
na ziemię. Silą wy"uchu Sapow został zabity, a 
5-je dzieci zostało ranionych, które zmarły w szpitalu. 

·z- Jak donosi "Wola Ludu" Nr. 473, na prośbę 
biskupa prawosławnego w Pińsku, Aleksandra, Mi· 
nisterstwo W. R. i Ośw. Publiczn. przeznaczyło 
50 tysięcy zł. zapomogi na remont prawosławnego 
soboru w Pińsku, który mieści się W b. katolickim 
kościele O. O Dominikanów, pomimo, że są W Piń
sku trzy kościoły katolickie w bardzo opłakanym 
stanie i potrzebUJące ' gruntownej naprawy. 

Ze świata. 

-0- Ameryka buduje sztuczna wyspy na Atlantyku. 
Już W zimie powstanie pierwsza wyspa na oceanie 
mhtdzy New·Jorkiem i archipelagiem Bermundon. 

Długość wyspv wynosi 420 m., szerokość 70 m., 
średnica 140 m. U jednego boku będzie hangar 
lotniczy, stacja meteorologiczna i radjostacja, po 
przeciwnej str,onie olbrzymi hotel. 

Wyspa będzie umocowaną do dna morskiego 
z pomocą lin stalowych. Na szlaku New-Jork
Europa ma powstać 9 takich wysp. W ten sposób 
Ameryka ułatWi przeloty w jedną i drugą stronę. 

-0- 400 godzin w powietrzu. Londyn. 50-go 
lipca (0'\. T. E.)-Oonoszą z Saint Louis, że lotnicy 
Jackson i ODrien, którzy przedsięwzięli lot celem 
osiągnięcia rekordu długotrwałości lotu utrzymują się 
już 400 ~odz. w powietrzu bez lądowania. Motor 
działa sprawnie. Lot trwa dalej. 

-0- Rekord lotnikow amerykańskich. St. LOUIS, 
JI- VII. Szyvujących od 15 lipca nieustannie w po
Wietrzu lotników Jacksona i O'Briena na samolocie 
lISt. Louis Robin" zaskoczyła wczoraj pod wieczór 
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silna burza. Wobec tego i ze względu na kilka- szlwlnego przypuszczają do kieszeni mojej formalny 
krotne wezwanie z lotniska, by już lądowali, lotnicy atak jednocześnie wszystkie trzy latorośle, abym im 
opuścili się wczoraj wieczorem. . nowe podręczniki szkolne zakupi!. Tracę wprost 

Rekord nieustannego lotu ustalony przez "St. ~łowę, Widząc przed sobą tak olbrzymi w stosunku 
Louis Robin" wynosi 430 godzin 21 minut. ~ do mego, aż nadto s!nomnego budżetu wydatek 

Przedstawiciel fabryki motorów, do której na- jednorazowy. Chyba sobie od ust odjąć i spodnie
leży samolot "St. Louis Robin" wręczył lotnilwm zastawić! Innego Wyjścia nie Widzę. Każde z dzie
nagrodę JU;; dolarów. W ciągu tego lotu lotnicy ci energicznie i ze łzami w oczacb nalega na kup- 
przebyli 41250 kilometrów, przy zużyciu 15376 litrów no lisiążek, gdyż "nauczyciel pOWiedział, że o ile 
benzyny. Samolot napełniano 47 razy w pOWietrzu. kto z uczniów prlyjdzie do szkoły bez książek, te-

-0- Zapis dla Ojca św. Książę i księżniczka go bez żadnego gadania do domu odeśle". Wobec 
Paterno, którzy wyrzekli się śWi"ta, gdyż książę podobnych argumentów jestem absoiutnie bp.zsilny . . 
zostaje księdzem, a księżniczka wstępuje do klasz- Zeszłego roku zakupując całą plil{ę szkolnych' 
toru, cały swój majątek, oszacowany na 20 milijo- książek w jednej z miejscowych księgarń, uskarża
nów lirów, przekazali na własność Papieża łem się na panujące w naszej administracji szkolnei 

-0- Wyrok na cyganów ludożercow. Donos~ą nieporządki, narażające niezamożnych rodziców na 
z Pragi, że w tych dniach ogłoszono tam wyrok dotkliwe koszta. W odpOWiedzi na to zwrócono 
w procesie mołdawskim przeciwko cyganom ludo- mi uwagę, że z rozporządzenia Min. Wyzn. ReI. 
żereom. Dwaj zostali skazani na bezterminowe cięż- i O. P. każda stlkola o/Jowiązan" jest przed rozpo
kie więziellie, a reszta na mniejsze kary. czect'em ferjl letmch wywtest'ć na widocznym mi,js~u-

-0- Katastrofa na rzece w Indjach. Na rzece SPIS podr(cZników niezb~dnyćh w przyszłym roku 
Chenab łódź Wioząca 100 osbb wywróciła się, z któ- szkolnym, aby tą drogą dać możność rodzicom po
ryeh 65 osób ut()nęło, a tylko 35 zdołano wyratować. czynić zakupy W ciągu 2-c miesięcy wakacyjnych 

- 0- Powodzie i ~ śniegi w Turcji. W okolicach stopniowo, bez zbytnich tru ności. 
Angory spadły wielkie deszcze i śniegi z czego Korzystając z tej cennej, wskazówki, nie omiesz-
powstały Wielkie powodzie 10,000 ludzi niema dachu kalem zgłosić się przed miesiącem do miejscowych 
nad głową. szkół powszechnych. celem zapoznania się z od· 

'0- Manifestacji antypolskie w Kijowie. Donoszą nośnym spisem książek. Ale tu, niestety, spotl(al 
z Rygi, że W KijOWie odbyły się burz1twe manife- muie kompletny zawód, jaki się ty\lw przytrafić mo
stacje pod adresem Polski z powodu niedopuszcze- że w tak "kulturalnym" luaju, jak Czarnogórzp. lub 
nia na zjazd polaków komunistów z zagranicy i bol- Serbja (przedwojenne oczywiście) .... 
szewji w Warsza\\lie. Na zapytanie moje co do podręczników odpo-

NADESLANE. 

NawiązująC do artyk. zamieszczonego W Nr. 
50-y m "Łowiczanina" z dn. 26jVlI-29 r. p. n." Uczy t 
(;r.y hllndlować" pozwolę sobię również na ten temat 
poruszyć pewną trapiącą nas od dłuższego ' czasu 
bolączke, dającą się dotkliWIe we znaki szczególnie 
ludziom pracy, którzy są w tym wypadku bezsilni, 
nie wiedząc właściWie, do kogo się zwrócić. 

Ja osobiście, ciężko pracujący robotnik, który 
praWie przez 5-6 miesięcy do roku skazany bywa 
na bezrobocie, a z mizernej płacy musi utrzymywać 
rodzinę, pOSiadam oprócz trosk codziennych jeszcze 
troski specjalne, ZWiązane z kształceniem moich 
trojga dzieci, uczęszczających do pub I. szkoly po
wszechnej. 

Otóż chcę poruszyć na tern miejscu kwestję, 
której skutki od szeregu lat z przyluością odczuwam, 
zwłaszcza przed rozpoczęciem każdego rolm szkol
nego, cierpiąc nietylko materjalnie, lecz i moralnte, 
gdy młode latorośle moje IUŻ od wczesnego dzie
ciństwa odczuwać muszą gorycz niedostatku i ru
mienić się ze wstydu nie mo~ąc dotrzymać tuwa
rzyst\\-(;I pozos.tałym dzieciom szkolnym. 

Jak wzmiankowałem wyżej, troje dzieci moich 
uczęszcza do szkoły. Zda",aloby się, że w tym wy· 
padku wydatek na kupno książek nie powinien być 
-zbyt dotkliwy, gdyż starsze dziecko, promowane do 
kI. wyższej, zosto\1.ria swoje dotychczasowe podręczni
ki młodszemu bratu lub siostrze. W rzeczywi slości 
jednak tak nie jest. Rok rocznie zmuszony jestem 
nabywać nowe podręczniki, pozostawiając dawniejsze 
bez żadnego użytku, chyba jako makulaturę. W ten 
sposób jestem obecnie pOSiadaczem sporej "Impy" 
bezużytecznych książek. - Czy nie byłoby możli
we, aby nauczycielstwo tak często nie zmieniało 
podrc;czników i tą drogą zaoszczędzało niezamotnym 
rodzicom ucząCE'j się dziatwy wielu zbytecznych 
kosztów? 

A to druga bol.czka, niemniej trapiąca od 
piE'rWszej. Mianowicie z chWilą rozpoczęcia rolm 

Wiedziano mi, że spi~ taki nie został jeszcze opra
cowany przez radę pedagogiczną; nastt;pnym zaś 
razem o.f.najmlono mi, że spis gdZIeś się zawieru
szył I niema teraz czasu na ods~ukanie go, gdyż 
na\1.rat pracy nie pozwala na to. Dopiero na zapy
tanie moje, dlaczego szkoła nie stosuje się do okól
nika M. W. R. i O. P. urzędnik raczył spojrzeć na 
mnie zdziWionym poniekąd wzrokiem (usłyszawszy . 
Widocznie, wyraz "ministerstwo") i już zupełnie od
miennym tonem wytłumaczył mi i uspokajał, że: 
"OkólOlk jest ekólnikiem. Pan Wie, jak to jest u nas; 
tyle tych okólników, że nie można o nich pamiętać. 
Zresztą, przyjdzie pan innym razem, to już spis będzie" 

ZostaWiWSZy pilną robotę, pobiegłt m czem
prędzej po raz trzeci do kancelarji sz~olnej, aby ' się 
dOWiedzieć już ostatecznie, że .•. "sjJraw~ ksiątek 
szkolnych zalatwi nauczyciel osobt'ście przed rozpoczę
ciem /ekcjt, a zresztą niech się zwrocę do Księgarni 
Nautzyctelskiej, gdzie mnie dokładnie poimformują 
jakte podręczntkl są potrzebne" . Tu dopiero " wyla
zlo szydło z worka" I wówczas zrozumial~m, że 
nauczanie i wychowawstwo mają ścisły związek 
z "uprawianiem handlu" .... 

Nie mając innego punl<tu wyjścia, zgłosiłem się 
do "Księgarni Nauczycielskiej" gdzie dowiedziałem 
się znów czegoś nowego, 'a mianowicie, że pod
ręczniki dla wszystkich sz!<ól sprowadzone zostaną 
l-go września t. j. z rozpoczęciem rolm szkolnego. 

Niespodzianka ta \V zupełności wystarczyła, aby 
mi wszystl<o wyjaśnić, jal< na dłoni!... 

Wobec tego zapytuję, jaka tu wlaściWiciwie gra 
zachodzi. Dlaczego lT'am być pozbawiony możności 
stopniowego zalmpywania książek szkolnych, celem 
uniknięcia jednorazowego wydatku, który ze wzglę
du n3 Warunki materjalne przel{racza moją; zdolność 
płatniczą? Z jakiej racji pozbawiają mnie możności 
zakupywania książek w dowolnej księgarni, gdzie 
mógłbym cokolWiek utargować, ewentualnie wypła
cić należność robotą i samemu przy okazji te}· 
mieć peWien procent zysku? 

Przypuszczam, że poruszone wyżej dwie spra
wy nie pOSiadają charal<teTU spraw osobistych, lecz 
treścią swoją obchodzą przeważający odłam ludności 
niezamożnej w Łowiczu i jako takie traktowane być . 
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winny z punktu widzenia społecznego oraz podane 
do wiadomości \)ublicznej, Rby się 'również i władze 
wyższe dowiedziały, że okólniki ich pozostają tylko 
"okOlmkami na papierze" i przedsięwzięły zawczasu 

'środki zasadnicze, zmierzające do polepszenia pod 
tym względem sytuacji W niedRlekiej przyszłości. 

Racz przyjąć, Szanowny Panie Redaktorze, wy
razy głębokiego szacunku. 

OjCiec - jlden zwietu. 
Łowicz dn. 50 lipca 1929 r. 

lilia oliaro~aYł[ów na [leu JubileuIlu ~tra
iy 'oiamui Otnotn\uei tow\tk\ei. 

(Ctąg dals~y) 

Z Łowicza: A. Eljasz 2 zł., F. Jezierski 10 zł., 
H. Białek 50 gr., L. Masztanowicz 2 zł., M. Matu
szewski 1 zł., A. Znyk 5 zł., J. Brot laufer, H. Bu
kowiecka 10 zł., L. Szpiewak 2 zł., B. Dąb 2 zł., 
E. Ajzenberg 50 gr., Sz. Korn 1 zł., B. Nysenbaum 
2 zł., B. Loszek 2 zł., W. Wyrzykowski 3 zł., Wy
twórnia czapek 50 gr., R. Rozendorn 1 zł., Ch. Ho
rowicz 1 zł., Sz. Krupa 2 zł., L Igła 2 zł., R. Zemel 
1 zł., Ch. Ferber 1 zł., A. Netzel 2 zł., W. Kwiat
kowski 5 zł., Pikuliński 1 zł., Rochwerger 50 gr., 
Sz. Lipsker 1 zł., Z. Kołakowski 5 zł., A. Grynberg 
10 zł., Wójcik 3 zł, Piasecki 2 zł., Spółdzielnia "Ło
wiczanka" 1 zł., A. Zając 1 zł., R. Kowalski 10 zł., 
Vic~-burmistrz Drzewiecki 5 zł., M: Rozenthal 3 zł., 
J. Slęczkowski 5 zł., Joskowicz 1 zł., I. Kamień 1 zł., 
Nazwisko nieczytelne 1 zł., Lipszyc 50 gr., Ch: Ro
senthal 2 zł., T. Słoniewicz 1 zł., R. ' Baum 1 zł., 
N. Baum 1 zł., Siekiera 1 zł., Michalski 2 zł., Paca
łowska 1 zł., D. Pacho 5 zł., Birnbaum 1 zł., Gotlieb 
1 zł., M. Russak 2 zł., A. Garwacki 5 zł., R. Wolf 
1 zł. Kirenberg 1 zł., Tylman, Kreutz i S-ka 5 zł., 
S. BoI 1 zł., Ch. Dąb i Syn 5 zł., Gelbard 3 zł., 
Ł. Warszawiak 1 zł., H. Weintraub 2 zł., J. Feffer 
Z zł., Sz. Markiewicz 1 zł., A. Feffer 1 zŁ, S. Kro
nenberg 1 zł., A. Borenstein 2 zł., D. Kufelnicki 2 zł., 
H. Lipszyc 1 zł., E. Kapłan 1 zł., Librat 1 zł., F. Bęt
kowski 1 zł., L. Zajde 2 zł., H. Win er 1 zł. , M. Lew
kowicz 1 zł., A. Działoszyński 1 zł., J. Daab 5 zł., 
D. Wigdorowicz 2 zł., J. Chałemski 1 zł., Działo
sz yński 1 zł. 

P. Skwarna 5 zł., Piotrowski 1 zł., Słomiany 2 zł., 
Lelonek 70 gr., W. Wieczorek 1 zł., Kazuń 1 zL, 
Kacperski 1 zł., nazwisko nieczytelne 1 żł, Lis 50 gr. 
Szymański 1 zł., A. Łaźny 50 gr., StokowsRi 1 zł., 
Marat k~bek gipsowy, Pioron 3 książki, Wojda 2 klg. 
chleba, Zyto talerzyk, Kieliszek torebka mączki, Ka
zimierski 2 gołębie, Nowicka waza fajansowa, Toma
la 25 klg. kartofli, Lewandowski dzbanek, Ajzman 
cykoria, Adamska kubek gipsowy, K. Skwarna 1 szklan
ka, L. Boczek figurka, Goździk książka, Laska 2 szkla
neczki, nazwisko nieczytelne 2 paczki kawy, nazwi
sko nieczytelne 1 szklanka, Kaliński filiżanka, Wie
teska kufel elek szklanny, Salamon cykoria, Ziułkow
ski ~ukierniczka, J. Gajda 1000 gilz do papierosów, 
Gała, dzbanek, Kucharek szklanka, Gajda szklanka, 
Kuza stumak, Kiełbasiński szklanka, Rutkowska ta
lerz, Matyjek Masielniczka, Wójcik talerzyk, Szkop 
talerzyk i kieliszek, Rynkiewicz skarbonka, Kalinow
ski 1 książka, Kajsman pudełko "Globin", nazwisko 
nieczytelne 1 szklanka, spodek i łyżeczka, nazwisko 
nieczytelne szklanka i spodek, Szkop szklanka, naz
wisko nieczyŁelne piesek gipsowy, Jędrychowski 50 gr. 
Guzek 60 gr., Faliszewski 1 zł., Wilk 50 gr., Przy
korski obraz, A. Skonieczny lampka do wina, Pl ak 
kieliszek, J. Cichy 2 szklanki, Stańczak kubeczek 
Stępka 2 spodki Kuza tacka, Grochocki kufelek 
szklanny, nazwisko niecz. spodeczek, nazwisko nie
czytelne kawa, nazwisko nie czytelne szklanka. 

Komunikat prasowy. 
W okresie upadku czytelnictwa i zaniku zami

łowania do tworzenia księgozbiorów domowych, 
w dobie powstawania setek wydawnictw sensacyjnych. 
w momencie, gdy sport, kino i radjo zdaje się za
głuszyć wszelkie potrzeuy duchowe społeczeństwa 
powstaje W Warszawie placówka, która ma na celu 
wydawan ie ... encyklopedji katolickiej. 

Nie dla księży, nie dla ludzi nauki, a dla naj
szerszych sfer społeczeńst"8, dla calej inteligencji 
katolickiej. 

Przeciętny inteligent nie zdaje sobie sprawy 
z tego, ile ciekawych tematow kryje się W archiwllch, 
watykańskich, skąd mistrz nasz SienkieWicz czerpał 
materjały do "Qvo Vadis", jak piękne a u nas 
nieznane są legendy o miejscach cudów, rozsianych 
po całym ŚWiecie, ile naprawdę wzniosłych przeżyć 
dostarczyć może poznanie pięknych i wspaniałych 
chwil z historii nasze~o Kościoła. 

Niema takiego tematu, kt6ryby nLlżył czytelni
ka, o ile opracowanie jest ciekawe, zrozumiale 
i pięknym stylem napisane, a skoro lIieprawdopo
dobne przeżycia nieznanach bohaterów znajdują ty
siące czytelników, to czyż to, z czem stykamy się 
od dzieciństwa, co jest naprawdę wspaniałe, wielkie 
i piękne nie jest godne poznania. 

Czyż inteligencja katolicl~a poza niewielkim 
odłamem może powiedzieć, że zna, że nie obca jej 
lest wiedza religijna, czyż te Wiadomości, które daje 
szkoła, nie są zbyt szczegółowe a jednocześnie 
i może dlatego właśniE' zbyt pOWierzchowne. Pi
szący te słowa ukończył szkołę średnią z odznacze
niem, la wsze mial piątkę z religji, a jakże często 
jest w kłopocie, gdy mowa jest o czemś dotyczącem 
Kościoła i religji. 

Nie było dotychczas w Polsce wydawnictwa. 
któreby w sposób przystępny a przedewslystkiem 
ciekawy poruszało różnorodne zagadnienia żytia re
li\otijnego, a już zupełny brali tego rodzaju wydawnictw 
ilustrowanych. 

Wychodząc z załozenia, że rycina jest obecnie 
nieodzownym komentatorem . wszelkich Wiadomości, 
wydawcy encyklopedji pragną przez ilustrację zain
teresować czytelników poruszanemi tematami, a każdy 
kto przegiądał podobne wydawnictwa włosliie czy 
francusliie zdaje sobie sprawę, jakie bogactwo ma
tE'rjału ilustracyjne~o dostarczyć może zycie KOścio
la, jego historja i zabytki architektoniczne. 

EncyklopedIa wychodzić będzie w zeszytach 
zaWierających do 100 ilustracyj, z których każdy sta
nOWić będzie zamkniętą całość. 

Już w lipcu ukaże się pierwszy tomik, lecz 
będzie rozesłany tylko tym, którzy zwrócą się w spra~ 
wie prellumeraty do Administracji "Ilustrowanej Ency
klopedji Katolickiej" w Warszawie, ul. Marszał
kowska 74. 

Niska cena wydawnictwa udostępnia je każde
mu domowi katolickiemu, a szczegółowe informacje 
wraz z ilustrowanemi prospektami wysyła każdemu 
na żądanie zupełnie bezpłatnie Administracja Ency
klopedji. 

Pożytek płynący z tego wydawnictwa jest nie
zaprzeczony. Będzie on jednak całkOWity, jeśli "ilu
strowana Encyklopedja Katolicka" słanie się lekturą 
każdego Polaka. Do tego trzeba dążyć.. K. W. 

Dr. med. T. J A S lOB Ę D Z K l 
Choroby skórne, weneryczne i nerwowe, 

Analizy krwi na Wassermanna •. 
Przyjmuje tylko w niedziele 

i w czwartki g. 6-7. Zduńska 27. 
(W Warszawie codziennie prócz wtorkóW i czwart-

ków od 6-7. Nowogrodzka 4 m. 1). 3-Z 
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gumor i latgra. 

Myśliwy na polowaniu celuje do zająca i mówi: 
- Teraz zajączku, leć prosto do naszej kuchni. 
Po fatalnem "pudle", kolega myśliwego woła 

za zającem. 
- Ul. Mickiewicza 105, z bramy na lewo 

1 piętro. No, teraz zajączek wie przynajmniej gdzie 
Ty, TadZIU mieszkasz. 

K' OŁA 
wozowe 

w ohręczach 
prasą 

Jl8sadzan1ch 

ROK ZAŁOŻENIA 1888. 

POLECA 

WO'Zy 
kompletne 
półtoraczne 

saskie 
kolejne 

r ·· ,.,a 

MI Margulies, Płock 
fABRYKA SPRIETÓUl ROLHICI"B. 

4-4 

Obwieszczenie o regulacji spadku. 
Wydział hipoteczny powiatu Łowickiego obwie

szcza, iż po zmarłym w dniu 26 lutego 1916 roku 
w Połtawie (Rosja), Władysławie Felc, synie Jana, 
współwłaścicielu nieruchomości W mieście ŁoWiczu, 
przy ulic}' Glinki (obecnie al. im. H. Sienkiewicza), 
pod i~ 219, hipoteczny,Ng 141, otwarte zostało po
stępowanie spadkowe, zamknięcie którego wyzna
czone zostal0 na dzień 6 listopada 1929 roku w kan
<:elarji hipotecznej w Łowiczu. Osoby interesowane 
winny w tym terminie zgłosić prawa swoje osobiście 
lub przez pełnomocników, pod skutkami prekluzji. 

2-2. 

Licytacja ·o:a ZIemię. 
w dn. 7 sierpnia r. b. o godzinie II-ej rano w lo
kaJu starsze ~!O cechu rymarskiego, \tV . Gut;.<owskie
go, przy ulicy Kil : ń ski ego NI 15, odbędzie się prze
targ na role na l e żące do cechu obszaru 5 morgi, 

przy szosie Ar l{adyjskiej. l-l 
awz j 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łowiczu II rewi
ru powiatu ŁOWickiego zamIeszkały W ŁoWiczu przy 
ul. Marszałka J. Piłsudskiego Nr. 18, na zasadzie art. 
1050 u. p. c. podaje do Wiadomości publicznej, że 
VJ dniu 28 sierpnia 1929 r. od $!odz. 10 z rana W Łowi· 
czu przy ulicy Katarzynów odbędzie się licytacja ru
chomości, należących do Konstantego Modłińskiego, 
składających się z umeblowania, oszacowanych do 
licytacji na sumę 890 zł. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mogą w dniu licytacji. 

Komornik L. CzarneckI. 
ŁOWiCZ, dnia 17 Iip~a 1929 r. 
Redaktor i Wydawca Edward Nowakowski. 

KINO WOJSKOWE10P.P .. 
Orkiestra 10 pp. Vi pełnym składzie. 

Sobota dnia 5 sierpnia 1929 r. o godz. 7 i 9 w. 
Niedziela dnia 4 sierpnia 1929 r. o godz. 5, 7 i g 'N .. 
Poniedziałek dnia 5 sierpnia 1929 r. o godz. 7.30 w. 

Źycie rodziny żydowskiej na bruku amerykańskim!t 

SPADEK 

SAMI WEINSTEINA 
w filmie tym sekunduje dzielnie P O L A N E G R lr. 
oraz: Pat O'Mailey, Wirgina B. Faire, Max DaiJidson, 

Rosa Rozanowa. 
Emigracja żydw z Brodów w Galicji przed wojną do· 
Ameryki. Pierwszy film. osnuty na tle perypetyj 

nędzarza-miljonera. 

NAD PROGRAM: KOMEOJA. 

Następny program: "ADJUTANT" z Mozżuchinerro 

KINEMA TOGRAF 
" 
EOS" 

W sobotę dnia 5 sierpnia pocz. o godz. 7 i 9 
W niedzielę dnia 4 sierpnia pocz. o godz. 5, 7 I 9. 

TITANIC 
Miasto marzeń 

Monumentalny dramat w lO-iu Wielkich aktach. 
W rolach głównych utalentowany 

GEORGE O'BRIEN i VIRGINJA V ALU. 
Akcja rozgrywa się W Nowym Yorku. Oryginalna 
treść. Sceny pełne napięcia i emocji: Katastrofa 
olbrzyma morskiego. Kulisy . zawrotnych bogactw 

i upadku. 
NAD PROGRAM FARSA W 2 AKTACH. 

Następny program: "CAREWICZ" arcydziel0 p-g Za
pols\(iej, W roli głównej znakomity Iwan Petrowicz. 

Ogłoszenie. 

Na podstaWie pisma Par a Starosty POWiatowe
go W Ł.oWiczu z dnia 26.VII 29 r. za Nr. V. 16/88, 
Magistrat podaje do publicznej wi a domości, że W zWiąz
ku z ptzybyciem do m i asbł i okolicy na ćwiczenia 
2-ej DyWizji Kawaler ji z dniem l-go sierpnia r. b. 
zabrania się bezwzględnie na czas ćwiczeń t. j. do 
l.lX.29 r. sprzedaz alkoholu w sobotę i W niedzielę .. 

Ni estosujący się do powyższego ogłoszenia 
ulegną karzE' grzywny i aresztu. 

Łowicz, dnia 52.VII 1929 r. 
Magistrat. 

D
alel< Franciszek syn Szymona z Woli Gosławskiej 
gm. Bielawy zgubU kartę mobilizacyjną wydaną 

przez P. K. U. w Skierniewicach. 5-5, 

Przyżecki Stanisław zgubił kartę urlopową wydaną 
przez 78 pułk piechoty w BaranOWiczach. 0-2~ 

Hojer Franciszek z Łowicza KostkR Nr. 50, zgubiłe 

dowód osobisty wydany przez P. K. U. w Skiernie
Wicach. 5-1 

Druk. K. Rybackiego w Łowi~' 

I 


